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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn. 1 8 . S ierpnia. —' N asz p oseł w  K onstantynopolu , Pan le  

C o q ,  zapew ne nie w róci na sw o ją  p osa d ę , lecz jak się dorozum iew ają, 
zostanie dyrektorem  m ianow an y w  w y d zia le  spraw  zagranicznych.

K r ó l e w i e c ,  du. S ie rp n ia . — U p o w szech n ia  s ie  tu  nagim w iadom ość, 
że N aj. P a n  w ra z  i  cesarzem  ro ssy jsk im  i księciem  p ru sk im  przejedzie p rzez  
n asze  m iasto .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
K 0 S s y a.

W ł a d i k a u k a z ,  U .  Lipca. -  W  ostatnim  artykule . W i a d o m o ś c i  
z K a u k a z u «  pow ied zieliśm y  o pom yślnein  k on tynu ow aniu  robót nad Jaryk- 
S u  i now ej stannicy S u n zcu sk ie j, tudziez o rozpoczęciu , przez oddział 
generała L a b in co w a , w arow n i w  M ałej C zeczni, nad rzeka Fortanga. Od­
tąd n o w a  stannica ju ż  praw ic zupełnie je st  ukończoną i zajętą przez osadni­
ków', bez n ajm n iejszego , ze stron y  n ieprzyjacie la , zak łócen ia; lecz w  stan- 
n icy  iro ick ie j  zdarzy ł się  p ierw szy  raz w yp adek: partya rabusiów  n iespo­

dzianie w yp ad ła  z lasu blizko rzeki A ssy  na kosarz y  stanniczych. P od p u ł­
k ow nik  Ś le p c ó w , Z  rezerw ą , p r z y b y ł prędko na m iejsce i g on ił rabusiów  
az w  lo s ie ; ci w szak że zdołali porw ać kilka sztuk bydła rogatego i parę  
koni p o c ią g o w y c h ; utraciliśm y w  po leg ły ch  i ranionych 1 5  lu d z i, a w  tych  
liczbie o  kob iety . Nad Fortanga generał L abincow , z w zo ro w ą  czyn nością  
i posp iech em , prow adzi dalćj poruczone sob ie ważne dzieła; roboty  ziem ne  
idą sp iesznie: działa m ogą ju ż  być u ży te  na w ałach; zaczęto budow ać basztę. 
W id z ą c  niem ożność przeszkadzania budow aniu  tw ierdzy ' p ized sięb iau ia  
czegokolw iek  przeciw  silnem u odd zia łow i generała L abin cow a, Szam ił z w ró ­
ci! w szy stk ie  sw e  usiłow an ia  na p łaszczyzn ę  K um ykską i w a ro w n ie , budu­
ją c ą  się  pod sterem  g en era ł-m a jo ra  K o z ło w sk ie g o , nad rzeką J a r y k -8 u .  
Z eb raw szy  liczną bandę z W ielk iej Czcczni i pob lizkich  plemion góralskich  
Szarail w y r u sz y ł dnia 2 . z Szali do M ic z y k u , a nazajutrz spuściw szy się  na 

p ła sz c zy z n ę , rozp oczą ł ogień do naszego obozu  nad J a r y k - S u i  p o sp ieszy ł 
tam generał W ito w sk i z tw ierd zy  W uiezapnaja. C ofn ąw szy  sij " nomy na 
p o z y c y ą  nad rzeką A k ta sz , po drodze do A u c h y ; S za m il, dnia 4- z w ió d ł  
się  na linią i podszed ł pod tw ierd zę W uiezap naja; za nim n iezw łocznie wy 
r u sz y ł generał-m ajor W ito w sk i z obozu  nad J a ry k -fiu ; po próżnćm óbstrze- 
liw a n iu , które nam żadnej n ie  zrządziło  straty , co fną ł się  nieprzyjaciel- — 
Tymczasem generał-lejtnant F r e i t a g ,  d o w ied z ia w szy  się. przez szp iegów  o 

skupieniu s ię  w  Szalii i k ierunku S z a m ila , w y r u s z y ł z trzem a batalionami 
z tw ierd zy  Groźnej do U m a ch u -J u r tu , a stam tąd do T a s z -K ic z u ;  rozkazał 
o n  pu łkow i dragonów  J eg o  Kr. W .  księcia następ cy  tronu W irtem bergskie- 

g o ,  eiąguąć ku tem uż p u n k to w i; ale w ia tr  siln y , przeszkadzając przepraw ie  
prom em  przez I e r e k ,  zatrzym ał dragon ów  w  A m ir-A d żi-J u rc ie; dnia 5 g o  
generał-lcitnant F re ita g , o św ic ie  w y sz e d ł z  T a sz-K iczu ; lecz S za m il, nic 
czekając jego  p rzy b y c ia , rozp u ścił sw o ją  bandę a sam p o w ró c ił do VVeden. 
^enerał-leitnant Urcitag dnia 7 . p o w ró c ił do tw ierd zy  G roźn ej, a generał- 
^ j o r  K o zło w sk i sp okojn ie  kon tynu je rob oty  nad J aryk -S u . Tak w ięc tu, 

w  inn ych  m iejscach, pom im o w szelk ich  u siło w a ń  n ieprzyjac ie la , n i- 
się tem uż nic nie ud ało: w  ro zp ra w ie , jaką m iał g en era ł-m a jo r  K o- 

^ .°" .sk i , zabito nam je d n e g o , raniono dziesięciu  ludzi. Na prawem  sk rzy -
1 c ' lin ii N adbrzeżnej, oraz w  półn ocn ym  i po łu dn iow ym  D agestan ie, 
zupełn ie  sp okojn ie: na lew em  sk rzyd le  i w  d ó ł rzeki T crek , małe partye  
rabusiów , korzystając z zebrania się  w ojsk  w  w iadom ych punktach dla o d ­
parcia Szam ila , k u siły  się  o drobne g rab ieże, które czasem u d aw ały  się  im
2  p ow o d u  niedbalstw a m ieszkańców  A u łó w  sp rzym ierzon ych ; ale tam  gdzie  

m ieszk ańcy  zachow ali na leżytą  o s tr o ż n o ść , rabusie nie dostali żadnej zd o b y ­

czy. — Na linii L czg in sk iej, n o w y  posterunek o b w arow an y  na górze  K o- 
dor, był a ttakow any 2 0 .  C zerw ca , przez n iezb y t znaczną bandę sąsiednich, 
ale w  skutek rozporządzeń pu łkow n ik a  W ildc i w aleczności pu łku  M ingrel- 
skiego strze lców , oraz m iiicyi p ieszej G ruzińskiej i konnej T uszyń sk iej, n ie­
przyjaciel b ezzw łoczn ie  zosta ł odparty  i odp ęd zon y w* g ó ry . Na praw em  
skrzydle tej linii b y ły  su łtan E lisujski D a n ie l-B ek  m iał napaść, w ed łu g  pe­
w n ych  d o n iesień , je szcze  w  ostatnich dniach C zerw ca, na przednią część  
okręgu D żarob ielokań sk iego , ale zam iar je g o  nie zosta ł w y k o n a n y  i sp okoj-  
ność w  tym  okręgu nie była naruszoną.

F  r  a  n  c  y  a.
P a r y ż ,  d. 1 7 .  S ierpnia. -  K ról zagaił dzisiaj z  tronu zgrom adzone  

izby następ ującą  m o w ą : »M ości p an ow ie  P arow ie  i D epu tow ani! Czuję  
ż y w e  za d o w o len ie , że  w as w id zę  zebranych w  ok ó ł siebie z  taką sk w ap li- 
w ością. P rz y  zaczęciu s ię  z w y k łe g o  czasu w a szych  prac, będę do W a s  
przem aw iał o stosunkach  w ew n ętrzn y ch  i z ew n ętrzn y ch  państwa.^ D zisiaj, 
gdy zgrom adziłem  w ed łu g  przep isu  k o n sty tu cy i o b ied w ie  izb y  i p aró w  za­
m ianowanych od czasu daw niejszego  zgrom ad zen ia , jako też przez F ran cyą  
w yborem  zaszczycon ych  d e p u to w a n y ch , ażeb y  przedem uą w yk on a li p rzy ­

sięg ę, leży  m i na sercu , iżb y śe ie  zarazem  p rzy jęli w y ra z  m ego zupełnego , 
śfezin icnncgo pośw ięczen ia  dla naszej o jczy zn y  i m ego zaufania do W a sz e g o  
sp osob u  m y śle n ia , tak pod w zględem  mej o so b y  jako mojej rodziny. Od  
mćj najw cześn iejszej m łodości nauczyłem  się  F ran cyą  kochać i m oje usługi 
jćj ofiarow ać. P rzez j e j .  życzen ia  i dla za w arow an ia  jej w olności na tron  
p o w o ła n y , m oje ż y c ie  obróciłem  na utrzym an ie  w  biegu regularnym  jej in -  
sty tu cy i . na. spokojne rozw ijan ie  je j szczęścia  i w ielk ości. N ie masz p rób y  
na s w .e c .e , pod którąbym  się  nic poddał i którejbym  zn ieść  nie um iał, ażeb y  
osięgnąc  cel memu sercu tak drogi. O patrzność d o p u śc i, mam nadzieje, 
ze pod  spółdzia łanicm  izb i z p rzy ch y len iem  się narodow em  bedzie zabez­
p ieczo n y  skutek dla tego n a ro d o w eg o  dzieła. M oje dzieci i W asze będą z tego  
zb ierały  o w o c e , a gd y  t r a n e y a  w o ln a  i szczęśliw a  zachowa pam ięć odda­
jąca  słuszn osc  naszym  sp ó h iy m  u s iło w a n io m , natenczas W y  i Ja M ości P a ­
n o w ie  odbierzecie n ajp iękn iejszą  i najsłodsza za to nagrodę..

P a r y ż ,  dn. 1 8 .  Sierpnia. — W  czasie otwarcia n o w o -o b r a n e j  izb y  
depu tow an ych  p rzy jm o w a n o  króla zew sząd  oznakami radości. K ról o d c z y -  
ta m ow ę o głodem  m ocu /ra  i w yraźnym , którą przyjęto  z upodoba-
m e m ,  szczego  niej w  m iejscu , gdzie m ó w i ł o  uczuciach izb y , w zględ em

wość° : ‘ 0 7 J  r a w nie jak  to m iejsce , w  którym  o św ia d cz y ł g o to -
\s oM sw ą  do poddan ia  się  w szelkiem u lo so w i za szczęście  F rancyi. P rz y

woł>U T 7  p o w tó r z y ł się  o d g ło s: n iech  ży je  król. W ie lk i p ieczętarz  
1V. °  ‘a odebrał potem  p rzy sięg ę  od p a n ó w  m ianow an ych  po ro zw ią za -  
mii przeszłej izb y , a m inister sp raw  w ew n ętrzn y ch  od  cz ło n k ó w  d ep u to w a -  

^  d ep u to w a n y  G c n o u x  w y m a w ia ł s ło w a  p r z y s ię g i, w szy stk ich  

lu b i  ZWlUcił-v ku 'd em u , g d y ż  ro zu m ia n o , że to pan G en ou d e, zn an y  
V , ‘Cp ta leg ity m isty czn y , lecz ten nie b y ł je szcze  obecny. M artin  du N ord  

0 s>l potem  w  zw yk łej form ie , iż posiedzen ie  na rok 1 8 4 7 .  o tw o rzo n e  
i kro i i książęta  następnie opuścili izbę przy  z w y k ły m  odgłosie. Całe p o sie -  

zen i« trw ało  ty lk o  2 5  minut.
Na p rzygotow aw czera  zgrom adzeniu izb y  d ep u to w a n y ch  zo sta ł m iano- 

wariy  pan S a p ey  prezesem  ze starszeństw a w ie k u , a czterej najm łodsi człon ­
k o w i e ,  p a n o w ie  M erode, Oskar L afayette , C a lm o n s y n ,  de la G uich e, se­
kretarzam i. D ziś w ybrano pod ich p rzew od n ictw em  9  biur czy li w y d zia -

lo se m , które w yb iorą  sw y ch  p rezesów  i sekretarzy. Potem  nastąpią  
1US ‘- Izba zapewDC przystąpi dnia 2 4 .  Sierpnia do w yb oru  p rezesa , w i­
ce prezesów , sekretarzy i kw estorów . /  trudnością  zbierze się  kom issya  
d °  ułożen ia  adressu na m ow ę od tronu  przed 2 6 .  lub 2 7 .  Sierpnia.

V fed iu g  C o m m e r c e ,  są d z ą , że o p o z y c y a  w yb ierze pana Dufaure na  

kandydata do krzesła p rezesow sk iego  izb y  deputow anych . P ew na liczba
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* :  konserwatystów glososować będzie za panem Dupin. Głosy prawej s k o o j  
będą za panein B errycr, a ostatecznej lewej za panem Dupont.

Marszalek Valee, par Francy i ,  umarł w 73  roku wieku swego.
D z ie n n ik  s p o r o  w powiada ze względu na wojnę z M exykiem: pre­

zes Stanów Zjednoczonych pochlebia sobie, że mu się uda podniecić szał 
ludu , a przeto zabezpieczyć sóbie pow tórny wybór. Skutek przewyższył 
jego oczekiwania. Demokracyu amerykańska okazała a v  skutek jego ode 
zw y nadzwyczajną ochotę zdobywczą. Cały nowy ląd stały nie w ystar­
cza jej naw et, tymczasem chce przynajmniej dotrzeć do międzymorza Pa­
nama. Mysi zdobycia M cxyku zajęła wszystkie uczucia i pochlebia na­
rodowej próżności. ^Południowe kraje Stanów Zjednoczonych upatrują 
w  tym przyroście sił nowych przewagę nad północą. Młoda dem okracja 
państw  zachodnich o niczem nie w ą tp i, cieszy się jeszcze bardzilj niż inne 
państw a, z powodu wojny prowadzonej z M exykicm , gdyż ma zamiar od­
znaczyć się przez czyny w ojenne, a sposobność jest dobra, dla zadosyć- 
uczynieuia temu życzeniu. M ądrzy ludzie (wigowic) protestują w kongres- 
sie i w  prassie przeciw duchowi zdobywczemu, którym  oddycha demokra- 
cya amerykańska. Ostrzegają, że systemat zdobywczy i poehopność do 
przedsięwzięć wojennych może stać się niebezpieczną wolności, a przy tern 
in sty tuc je  narodowe mogą być zagrożone. Ale ich przepowiednie, są gło­
sem na puszczy. Północna Ameryka idzie za popędem złow rogim , a nikt 
nie ma w kraju dosyć siły, do powstrzymania tego popędu. Kilka niepo­
wodzeń chorągwi gwiaździstych nie powrócą dawnego umiarkowania 
w  sprawach Stanów Zjednoczonych, unia nie może być w ystawioną na 
podobne nawet niepowodzenia. Trudności skarbowe wtenczas tylkoby w y­
w arły  w pływ  swój na kroki nieprzyjacielskie, gdyby były wielkiej wagi, 
lecz S tany Zjednoczone mimo przesileń z roku 1 8 3 6 .,  z łatwością znajdą 
1 0 0  milionów w ew nątrz kraju na prowadzenie w ojny. M exyk znajduje 
się Sam na drodze zupełnej dezorganizacyi. Pronunciamento w prowincyi 
Jalisco powołuje Santanę do steru władzy. Yucatan na po łudniu , Kali­
fornia na północy, państw a nad brzegami Kio Grande na wschodzie ogłosiły 
swą niepodległość. Generał A r y  s t a  na czele wojska żyje w nieporozumie­
niu z prezesem generałem Paradcscm. Rzeczpospolita mejcykańska rozpada 
s ię , może ją  tylko wielkomyśiność nieprzyjaciół ocalić, ale widoczna , że 
stronnictwo namiętne dem okratyczne weźmie górę w Stanach amerykańskich. 

A  n  g  ł i a.
L o n d y n ,  dn. 15 . Sierpnia. — Pułkow nik Napier otrzym ał rozkaz 

udania się do przylądka dobrej nadziei, jako zastępca generała adjutanta na 
korwecie parowej. Sześciu innych oficerów będzie mu towarzyszyć.

T i m e s  ogłasza im iona tych  o sób , k tó re  podpisały  nad 2 0 ,0 0 0  funt. 
szterl. na kolej'c nowe żelazne w Anglii. Lista ta jest bardzo wielka. Fan
P ra tt Barlow podpisał 5 0 4 ,0 0 0  funt. szterl. przeszło 3 ,5 2 0 ,0 0 0  tal. pan 
John Ellis 4 7 5 ,0 0 0  funt., kupiec Samuel Bcaic 4 5 3 ,0 0 0  funt. szt. Ta 
nadzwyczaj długa listu najlepiej dowodzi szału kolejowego, zwanego llail- 
waymanic w Anglii. T i m e s  ostrzega przed nieodzownemi skutkami tego 
szału. Sprawozdanie giełdowe m ówi: obawa przed niedostatkiem pienię­
dzy coraz się więcej upowszechnia. Lubo przeszło sześć milionów funt. 
szterl. leżących w  depozytach pod zamkiem, po rozwiązaniu się tow arzystw  
wielu kolei żelaznych wróciło w obieg, niemogą przecie pójść w porównanie 
z  zapłatami, które muszą być złożone w przeciągu kilku miesięcy. Osoby 
biorące udział w nowych przedsięwzięciach kolei żelaznych, —' a ich liczba 
stanowi prawic legią — znajdują się w przykrem  położeniu. Jeżeli dyre­
ktorow ie zaprojektowanych kolei żelaznych obstawać będą za przełamaniem 
trudności i zażądają dotrzymauia spłaty rat ,  jeżeli rozpoczną budowanie 
zappraocą środków, którcmi są w stanic rozrządzić na początku, natenczas 
śród napoczętych robót taki się okaże niedostatek pieniędzy, iż wszystkie 
roboty zostaną zawieszone, a dzieła te stanowić będą sm utny pomnik szalu 
czasu naszego. Jeżeli zaś inni dyrektorzy idąc za przykładem ostrożności 
swych braci w północnej Anglii, wstrzym ają się z robotam i, aż pomy­
ślniejszy okaże się obrót pieniężny na giełdach, natenczas kapitały złożone 
będą m artw e, właściciele papierów  będą w  posiadauiu bczpłodućm akeyi,
Z którcm i nigdzie nic niem ożna rozpocząć.

W  stolicy panuje wielka śmiertelność. W  ostatnim tygodniu zakoń­
czonym 8. Sierpnia umarło 113 5  osób. Miesiąc ten przecie należy do su­
chych i pomyślnych dla zdrow ia, cóżby się to stało w miesiącach wiosen­
n y ch , gdzie zwykle panuje śmiertelność daleko większa w  przecięciu, a je ­
dnak- tylko umiera w owym czasie na tydzień po 8 9 0  — 1)60 osób.

M o r n i n g  P o s t ,  jako organ stronnictwa protekcjonistów, skarży się, 
że cena zboża znowu spadła na targach tak, że stara pszenica tylko o 1 do 
3 szylingów niżej juk przed trzema dniami może być sprzedawaną. Dla 
krajow ych producentów  pszenicy smutny to stan rzeczy : łatwo przecież 
okoliczność tę objaśnić tern, że w samą Tamizę przeszło za 1.00,000 funt- 
szt; w zeszłym tygodniu obcego zboża wpłynęło.  ̂ resztą publiczność 
o tyle się cieszy tym wielkim dowozem pszenicy i nadaniem ceny o ile się 
‘protekcyoniści trapią. C ztero-funtow y bochenek chleba najpiękniejszego 
kosztuje teraz w Londynie 8 |  do 9  pens. można jednak dostać za 6), do 7 
pęns., a w dalszych częściach miasta nawet o jeden pens taniej,

D eputow ani krajowych i zagranicznych stowarzyszeń wstrzemięźliwo­

ści odbyli wczoraj zgromadzenie. Sekretarz odczytał sprawozdanie o stan ie ,. 
postępach i widokach sprawy wstrzemięźliwości w całym kraju , przyczera 
policzono summy, jakie w rozmaitych miastach wychodzą na rozpalające na­
poje. I tak np. w mieście Bury na każdego mieszkańca, nie wyłąezajac ko­
biet ani dzieci, przypada 2 funt. szt. 3Ł szylinga jako wydatek na wódkę. 
Ilość spirytualuych napojów używanych corocznie w trzech zjednoczonych 
królestwach, daje w Anglii 7 , w  Irlandii 1 3 ,  w Szkocyi 2 3  kw art na 
głowę. Bardzo długą rozpraw ę wywołało oświadczenie jednego z człon­
ków, że zupełne nieużywanie w ódki, stanowi jedyną prawdziwą zasadę 
związku wstrzemięźliwości, i że dla tego wódka zupełnie nic powinna być 
wypalaną. Zdanie to w końcu jednomyślnie zatwierdzono.

G l o b e  dowodzi, że w Belgii, Holandii i Niemczech, gdzie w ogóle 
cena chleba bardzo w górę poszła, uważają tę drożyznę niezw ykłą w owej 
porze roku,  jako skutek zniżenia cła od zboża w Anglii zaprowadzonego 
i zniesienia zupełnego cła od byd ła , owoców i t. p. Dla tego też nowa ta ­
ryfa angielska, jest powodem wielkich użaleń ze strony klas robotniczych 
stałego lądu tej części, jako szkodząca pod wielu względami ich interesom. 
Nowa taryfa, jak tw ierdzą, zapewnia robotnikom angielskim chleb tańszy 
jak dawniej, to pozwoli fabrykantom zniżyć płacę, produkować tańszym 
kosztem i konkurować zwycięzko ze wszystkiemi na targach neutralnych. 
Ta konkurencja tern będzie zgubniejszą, że podnosząca się cena zboża nie 
pozwala konkurować tak łatwo jak  kiedyś. Nakoniec ludzie będący stron­
nikami wolnego handlu, dowodzą przykładem Anglii, potrzeby zniesienia 
taryf, coby zadało śmierć miejscowym łabrykom.

Jak tylko OConnell dowiedział się o rozdziale i sporach w rcpealu, 
opuścił natychmiast Londyn i udał się do Dublina i tam na drugi dzień 
przedstawił sic stronnictw u swemu w przedsionku Zgody. Część główna 
repcalistów wróciła mu natychmiast cale swe zaufanie, a pan Smith O'Brien 
został pozbawiony owej korony popularności, którą chciał zyskać dla siebie. 
Pomimo tego jednakże*, rozdział coraz silniej postrzegać się daje w repealu, 
i jak  sądzą powszechnie, 0 ’Conell nicodzyska ju ż  dawnej swej siły, bo naj­
gorliwsi stronnicy repealu odstrychneli się od niego.

Największym ciężarem dla armii angielskiej jest służba indyjska i kolo- 
njalua. Ze 1 2 0 ,0 0 0  ludzi, 8 0 ,0 0 0  niezawodnie ciągle są tvystawionemi 
na zmiany i niebcspicczeństwa zw rotnikow ego klimatu, a na załogach, gdzie 
nie ma żadnych bitew z nieprzyjacielem, śmiertelność jeszcze jest niezmierną 
pomiędzy żołnierzami. A jednak jeżeli tylko wojna wybuchnie, jak  nieda­
wno w Kafrze i w Nowej Zelandii, wojska te są co do liczby zw ykle sła- 
bemi. Pojm ujem y zatem ła tw o , że na wojsko tak złożone jak angielskie, 
tru d n o  działać m iłością k ra ju , w spom nieniam i h istorycznem i, w ysokim  pun­
ktem honoru. P rzem ow y podobne jak  N apo leonapod  Piram idam i. nie­
wielkie wrażenie zrnbilvbv nnmipd/.v ludźmi L-tórzo . . .....I..:..  •

jedli wołowinę starej Anglii.,, Pomimo tego jednakże, każdy Anglik by też 
najniższy, pojm uje, iż jest członkiem kraju wielkiego, dumnego i do zw y- 
cięztw przyzw yczajonego, a angielska odwaga buldoga wszystkim wspólna, 
tak rekrutow i przychodzącemu od pługa, jak  wymuskanemu gwardziście, 
rospala ich piersi, gdy staną na przeciw  nieprzyjaciela. Tej naturalnej siły 
całej rasy nie zmniejsza nigdy w ychowanie ani dobre obejście, owszem po­
dnosi ją . Dla tego ostatnią może wielka wojenną przysługą, jaką książę 
W ellington może oddać swemu krajowi, je s t położenie swego przeważnego 
imienia na szalę, dla zyskania bardziej ludzkiego i duchowi czasu odpowie­
dniejszego obejścia się z żołuierzaini angiclskiemi.

H  i s  z  p a  n i a 
M a d r y t ,  6- Sierpnia. — Kolegia wyborcze zwołanemi zostały w P or­

tugalii na dzień 1. W rześnia; Kortezy zaś samc 1)a j (Jrudnia.
W  dniu 2 8 . Lipca przed południem przybył Ibrahim basza do Gibral­

ta ru , parostatkiem wojennym engiclskim » Avenger.* Obejrzawszy fortece, 
ruszy ł on dalej. Dniem w przódy w płynęła do tego portu eskadra nider­
landzka, składająca się z fregaty „Książe O ranii,,, na której pokładzie znaj­
duje się ks.ąze: Henryk Niderlandzki, z fregaty »Sambre« i korw ety »Juno.« 
Eskadra ta podroż z Hissingeu odbyła w przeciągu dni 20 .

Komitet angielskich posiadaczy papierów  hiszpańskich, podał memoryaf 
do ministra skarbu, pana M on, przypom inając mu jego obietnice co do ko­
rzystnych nader skutków jego finansowych przedsięwzięć, żadając, by teraz 
przynajmniej dotrzym ał tyle razy danych, a nigdy "Szachowanych przyrze­
czeń wierzycielom Hiszpanii. Pan M on, w skutek tego wysłał do Londynu 
z poleceniami dyrektora tutejszej kasy umorzenia; pa„ Salamanca ma także 
udać sję do Londynu, a pan Daniel W eisw eiicr, reprezentant domu han­
dlowego Rotszyldów w M a d r y c i e ,  udaje się do Paryża. Co za obietnice 
wiozą oni, jak tc obietnice dotrzymanemi będą, niewiadomo

W  l o c h v
R z y m ,  d. 9. Sierpni3- — Pater Grossi miał w tych dniach długie ka­

zanie, w któreni bronił Jezuitów, aby mieli się sprzeciwiać postępowi j byli 
jego zaciętemi nieprzyjaciółmi. W yliczał on wszystkie popraw y, w k tó ­
rych brali czynny udział, aż do naszych czasów, w których zaprowadzenia
kolei żelaznych popiciają.
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Papież w tych dniach mniej się czuł rześkim na siłach, co uważali 

■wszyscy mu przychylni i przypisywali to chorobie. Upały i mnóstwo za­
trudnień zapewne osłabiły siły papieża, ale jak się domyślać należy tylko 
przechodnio. Gdyby go śmierć spotkać miała nawet naturalna, żaden św ięty 
nawet z nieba nie wybiłby z głowy ludowi tej m yśli, że go otruto. Ju ż  
teraz słyszemy często obawy, aby go nie o tru to , a nie raz połączone z ta- 
kiemi groźbami przeciw tym lub owym osobom, któreby śmiały dopuścić 
się podobnej zbrodni. Nie obyłoby się w  tedy bez powszechnej rzezi.

Papież miał powiedzieć o biskupie w G ubbio, który wydał list paster­
ski z powodu am nesty^ zachęcający do powszechnej radości, iż on jedynie 
tv chodzi w ducha, w którym  amnestya w ydaną została. Szkoda, źc mąż 
ten jest zbyt wiekiem pochylony, gdyż udzielenie mu kapelusza kardynal­
skiego miłeby uczyniło wrażenie na umysłach. Teraz mało jest posad kar­
dynalskich opróżnionych, bo i w  tern Grzegorz nic był oszczędny.

R z y m ,  d. 10. Sierpnia. — W czoraj znow Rzymianie mieli sposobność 
kazać przyw iązanie swe do nowego papieża. W  drodze do kościoła S. Maria 
maggiorc był witany wszędzie głośnein Evviva. W  czasie powrotu do kwi- 
ry n a łu , czekały na niego tysiące ludu, który kapeluszami i chustkami wie- 
\vał na znak radości. Papież pozdrawiał na prawo i lewo, a wszystkie 
niemal pojazdy Rzymu po bokach się ustawiły, z których raeszczyzm i ko­
biety7 pow ysiadały i poklękały, przyjm ując błogosławieństwo Ojca ów.

W czoraj odwiedzali zagraniczni posłowie kardynała sekretarza stanu. 
Ju tro  przybędą wszyscy urzędnicy, dla złożenia mu uszanowania.

Po czteromiesięcznej suszy padał deszcz pierwszy dnia 7, ale powietrze 
wcale się po burzy nieochłodziło, owszem jeszcze parniej było na drugi 
dzień. Rzymskie pismo N o t i z i c  d e l  G i o r n o  z 6. t. m. podaje ciepło 
w  przeszłym miesiącu, jak  następuje: siedm razy było gorąca na 27 stóp 
Rcaum ., 2 5  Lipca 2 8° 6 .;  d. 2 2 . 2 9 °  2. a d. 24 . 2 9 °  3. Dnia 5. Sierpnia 
2 9 °  7. Ponieważ postrzeżenia te czyniono na Specola kolegium rzymskiego, 
podniesionego nad poziom paręset s tóp , można sobie wystawić, jaki był 
upał w domach i po ulicach.

Z różnych państw włoskich nadchodzą memoriały dyplomatyczne, by 
wstrzymać Piusa IX. na drodze obranej ulepszeń rządowych. Przeciw ła­
godnym rozporządzeniom papieża tw orzy się. koalieya polityczna, której 
skutków  trudno przewidzieć, ile że tow arzystw o Jezuitów stawia systema­
tyczną opozycyą i porusza niebo i ziemię by powrócić na dawne stanowisko.

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  dn. 18. Sierpnia. — Hollenderski statek .Amsterdam i W ie­

d eń ,« tyle tu otrzym ał tow arów , iż nie płynie już do Pesztu. Zdaje się, 
ze tutajsza polityka handlowa wszystkiego dołożyła staran ia, by przeszko­
dzie łączności handlowej W ęgier z LŁolłarułj-n.

Z n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  dn. Sierpnia. — Niedawno trzech 
cmissaryuszów szczęśliwie przebyło granice, ale zapewne dano o nich znać 
do starosty (którego), gdyż ich schwytano i odesłano do Lwowa. Znale­
ziono u nich bardzo ważne papiery, a co najważniejsze znajdowały się 
między niemi proklaraacye w języku polskim do chłopów, w których w zy­
w ają ich, do podniesienia chorągwi buntu przeciw rządowi, k tóry  nie do­
trzym uje im obiecanej nagrody za dawniejsze usługi dla rządu poniesione. 
Spiskowi i propaganda we Francyi upatrzyła chwilę, gdzie naczelnik chłop­
stwa znajduje się w  ciężkiem śledztw ie, a między chłopami panuje wzbu­
rzenie, iż rząd nie znosi robocizn i dziesięcin, jak  przyrzekł, kiedy ich do 
pomocy w zyw ał podczas zamieszali w Galicy i. — Nadzwyczajny komissarz 
cesarki hr. Stadion pracuje nieustannie z rozmaitemi władzami cywilnemi 
i wojskowemi od czasu przybycia do Lwowa. Ale żałować przychodzi, iż 
kiedy rząd zamierzał większą zaprowadzić łagodność w obchodzeniu^ się 
z więźniami polskicmi, teraz znaglony jest do wielkiej i surowej ostrożno­
ści, ponieważ najnowsze uadeszłe przez Kraków wiadomości z innych cyr­
kułów  polskich niepokoją rząd austryacki. Pod Bielicami i Białą wody wez­
brały w skutek burz j deszczów panujących w upłynionym  tygodniu.

N i e in c y.
2  n a d  LI b y , dn. Sierpnia. — W edług  pew nych wiadomości o berliń­

skim kongressie celnym , nie masz nadziei, aby zdania przeciwne pojednały 
się. Państw a południowe żądają podniesienia ceł znacznych od przędzy 
i odpowiednich ceł pow rotnych. Podobno Bawarya pod względem żelaza 
upiera się przy swoich ostrzeżeniach. P russy  przeciwnie cofnęły pojedna­
wcze swe dawniejsze projckta i żądają podniesienia ceł od przędzouej ba­
w ełny aż do 3 ta l., a od lnianej przędzy \  tal. i nicchce powrotnych ceł, 
jako systematu nadwerężającego układ związku celnego. Komissarz saski 
°)rzymał iustrukeye do utrzym anie statu quo, P rzy  takich nieporozumie- 
n 'U(;h mało się spodziewamy dobrego po ełowych kongrcssach. A ustrya 
P°winna nas nauczyć, jak należy spiesznie działać. Od pierwszego tego 
,u)esiąCa j,odniesiono cło od przędzy lnianej maszynowej na 8 krajcarów  
°d  kopy^ priezc0 szląskie fabryki tracą ł  swojego zarobku.

L i p s k .  d. 2 0 . Sierpnia. — Dnia 12. S ierpnia, który wzniecał tyle 
obawy, przeminął spokojnie, a lubo na wieczór bardzo odwiedzano cmen- 
ta iz . przecież nie przyszło do najmniejszego naruszenia spokojności. Aby 
wszelkim wypadkom zapobiedz, władze w bardzo cichy sposób poprzyspo- 
sabiały środki zaradzczc. Pismo T a g c b l a t t  otrzymało nakaz, aby się

nieważyło zeszłorocznego 12. Sierpnia pod żadnym względem wspominać, 
ani żadnego artykułu przyjm ow ać, któryby cokolwiek napom ykał w  tyra 
względzie. Rodzina jednego ze zastrzelonych kazała poległemu w ystaw ić 
nagrobek, na którego napisie była wzmianka o k u l i  m o r d e r c z e j  co się 
tak nie podobało, iż to wyrażenie poetyczne musiało wypaść z napisu. Po 
wielu daremnych wyborach w ybrany Hey na dowódzcę batalionowego gw ar- 
dyi komunalnej, zrzekł się tego urzędu.

H e i d e l b e r g ,  19. Sierpnia. — Tutejszy uniw ersytet napisał adres do 
Slezwiczan i Holsztyńczyków. Nie brakow ało na nim żadnego imienia, k tóre 
warte wspomnienia; dosyć, że o w yjątku nie ma poco i wzmianki czynić. 
W eterani uniw ersytetu C reuzer, Paulus, a naw et nie lubiący się mięszać 
w dcinonstracyc Schlosser na czele wystąpili.

S l e z w i k - l ł o l s z t y n ,  d. 11 . Sierpnia. — Nim król Fłensburg opu­
ścił , dojechali go kuryerow ie wysłani od królewskiego kom issarza i p rzy ­
wieźli mu adres stanów (w kopii) tudzież wiadomości o rekursie do Zw iązku 
niemieckiego i o rozjechaniu się sejmu. Powszechnie u trzym ują , że król 
dowiedziawszy o tem wszystkicm , miał powiedzieć: «Czyliż podobna, aże­
bym miał być zwiedziony względem ducha panujęcego w  księstw ach!« T ru ­
dno sobie wystawić, jak  Duńczykowie sami siebie i króla w tyra względzie 
oszukali. Przed kwartałem wysłano professora Schouw i innego jeszcze 
urzędnika, ażeby wybadali usposobienie mieszkańców w  księstwach. Ich 
sprawozdanie kończyło się ua tem , iz n ikt się nie kłopoce o urządzenie 
sukcessyi do władzy. To je st czyn pew ny , a nawet można zaręczyć, iż 
król wyglądał adressu, w  którym by odebrał oświadczenie, iż H olsztyn- 
czykowie poczuwają się do wdzięczności za jego pieczołowitość w w ydaniu  
rozporządzenia tak pięknego, co do ich przyszłych stosunków.

F r a n k  f u r t  n. M. dn. 19. Sierpnia. — Oświadczenie względem spraw y 
holsztyńskiej, które uczynił radzca stauu Jolly w  imieniu rządu badeńskiego 
na posiedzeniu drugiej izhy badeńskiej, w yw arło  bardzo dobry skutek. 
Oświadczenie to pokazuje, że lubo związek niemiecki niewidzi jeszcze po­
wodu do czynnego wkroczenia, przecież zw rócił już  sw ą uwagę na o tw arty  
list króla duńskiego; wreszcie cała ta spraw a zawisła od bronią się agnatów 
prawo sukcessyi mających. Łatwo po jąć , że obecnie rząd badeński niebył 
w  stanie nic więcej powiedzieć aleć przecie powiedział dosyć, skoro pow ie­
dział, że podziela zdanie sejmujących stanów. Powszechne panuje mniema­
nie, że i A ustrya z dobrego stanow iska, zapatruje się na stosunek Holsz­
tynu do rządu duńskiego.

Co do cenzury krążą nieustanne w ieści, a jakkolw iek nicmają za sobą 
żadnej rękojmi przecież w arto coś z nich przytoczyć. Słychać np. między 
iuucm i, że w ydaw cy pism czasowych będą obowiązani do pewnej kaucyi 
i to nawet znacznej, a redakcyc pod pewnym  względem mają być uważane, 
jako władze rządowe. Tym  sposobem dziennikarstwo będzie oparte na pe­
wnej rękojmi co do zasad i na pewnej godności. Zachodzi więc pytanie, 
czy cenzura będzie istniała dalej i czy przestępstw a prasy  będą należały do 
zw ykłych sądów . O zniesieniu cenzury z trudnością można myśleć, a p rzy  
cenzurze trudno się dopatrzyć ce lu , k tó ry  przez kaucye miałby być 
osiąganym.

W E J R Z E N I E  U D Z I A Ł A L N O Ś Ć  L L I I Z K Ą .
(A rtykuł nadesłany.)

Attrakcya - repulsya i rotacya są to trzy  główne roztępy działalności 
natury. Zwierzęca działalność objawia się jako czucie, instynkt i ruch bę­
dący tylko prostą czynnością organów  z oddziaływania czucia i działalności 
instynktu w ynikłą. \ y  człowieku nareszcie czucie oświetlone pochodnią 
um ysłu staje się uczuciem, instynkt ustępuje przed Poznaniem, a ruch pro­
sty zamienia się na czyn , lecz już wolny, z uczucia i poznania porodzony. 
Uczucie zatem, poznanie i czyn — są głównerai odcieniami działalności ludz- 

iej. e trzy  głów ne działalności w najwyższem duchowem rozw ikłaniu 
i u oskonaleniu, zowią się: Poczya — Filozofia i Historya.

Poeta je s t uosobieniem uczucia narodu — filozof poznania — , a du- 
c iow ym  reprezentantem  jego czynu jest h isto ryk , duchow ym , bo rzeczy­
w istym , czyli obecnym reprezentantem czynu narodu jest każdy panujący 
11P' ezai’> Napoleon i t. p. —

la k  w każdym czynie prawdziwym  zawiera się uczucie z poznaniem, 
jako, iż 2 (jWQCh działalności każdy czyn pochodzi, tak też każdy his- 
t07 k praw dziw y jest oraz poetą i filozofem. H istoryk jako poeta w stę- 
PuJe do otchłani narodów, gdzie gorącemi pierśmi -  ogrzewa skamieniałe 
tru Py i przyw ołuje do życia wiecznego — jako filozof, w szystkie porozry­
wane części narodu, jego czyny, jak równie pojedyncze osoby, które swo- 
jemi czyuami w  jaki bąć sposób w płynęły na charakter narodu , jego upa­
dek lub postęp, porozrzucane w różnych przestrzeniach czasu i miejsca, łą- 
czy  w jedno organiczne ciało, w jednę wielką narodow ą osobę — i nad nią 
ze swego najświętszego na ziemi powołania i trybuuału  wieczny i sprawie- 
dliw y w yrok wydaje — z nowszych czasów H erder, Schiller, Rottek, Le­
lewel i Mochnacki na różnych stopniach zbliżali się do takich historyków7. 
Co do poezy i: nie wszyscy p rzyznają je j wartość — ludzie rozumni n azy . 
waj§  ją  szaleństwem, łagodniej, p różną zabawką —• Trcntowski uważa po-
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ezyą za ślepą działalność, a poetę mianuje nocnym tipi or owym marzycielem. 
Atoli i filozofią nie wszyscy godnie oceniają — Napoleon filozofów pogardli­
w ie nazywał ideologami —, a Śniadecki, chociaż sam byl potężnym działa­
czem w  duchowej krainie, na filozofią bezwarunkowo wydał w yrok potę­
pienia. Przeciw historyi jednak powstać nikt się nie odważył, bo wszyscy: 
P oeta , F ilozof, Strategik, nawet każdy oświeceńszy rękodzielnik, z jej za­
wsze pełnej krynicy czerpią nektar mądrości — i znajdują tam sposoby, 
jak  się coraz w yżej wznosić mają na swero stanowisku. Jeżeli wiec takie

to dla tego, że w  tym drugim widzi coś swego i dopełnia się nim ; bowiem 
ciało pożartego staje się tu  ciałem pożerającego — oba więc stają się jedną 
istotą — jednością bezwzględną — chociaż względnie różnią się od siebie; 
gdyż pożerany jest środkiem , a pożerający celem dla siebie. Ostatecznie 
więc, wszystkie stworzenia Są sobie osobnemi istotami, ale każde z nich je s t 
jedną i tą  samą siłą ożywiającą z eałym światem połączone i pod jego w pły- 
wem zostające.

To przeciekanie się — ten wzajemny w pływ  istot na siebie, pociąga za
skarby zapasów dla tych wszystkich zawiera w  sohie h isto rya , tern samem sobą pew ną odmianę w przedm iotach, która może być dla nich korzystną,
~  . . r t r n o r l a  7 0  1-----i  ____• l l_“ _ i  i  • I • i 7 l  i » ... '* • i . i i     \ t t  i  1__________  • 1 _ 1 - *1 *z tego w ypada ,  że nie może być wielkim taki historyk, k tóry nie jest po­
e tą ,  ani filozofom — , a ztąd następnie, żc poczya i filozofia, jako będące 
podwalinami czynu nietylko każdego pojedynczego człowieka, ale więcej 
jeszcze reprezentantów narodu rzeczywistych i duchow ych. jeżeli nie wy­
żej , to przynajmniej na równi stoją z hiśtoryą.

Zastanowiwszy się nad tern wszystkiem cośmy dotąd powiedzieli poka­
zuje się, że działalność ludzka promieni sic w cztery strony swego ducho­
wego koła, które składają: uczucie, poznanie, czyn i pamiętnik czynu, 
a w  najwyższem rzeczywistem udoskonaleniu: poczya, filozofia, rząd 
i historya.

I.
lesucte 1’oc-:

W szystko co tylko jest razem wzięte, stauowi jedno życie. — Ludzie, 
zwierzęta, rośliny, ogień, w oda,  powietrze, ziemia, wszelkie planety 
i słońca ze wszystkiem co się na nich znajduje, wszystko to razem jest 
tylko jedną żywą, nieskończoną, wieczną istotą. — Światło jest tą jej siłą- 
która całą nieskończoność z innerni podrzędnemi żywiołami opływa i j e 
p rzy  swym bycie utrzymuje — , a żc już  bez powietrza żadna istota orga_ 
niczna najmniejszej chwilki żyć nie może, — i że na odwrót: to samo ży­
cie — to światło —  to ciepło, które najdrobniejsza istota z siebie wydaje, 
po niewidzialnych promieniach obiega nieskończoność całą, podobnie jak 
krew  najmniejszej cząstki ciała w  całem organizmie krąży, więc w każdej
istocie znajduje się to, co się w całym wszechświccic znajduje  , a przeto,
że nic ma i różnych stworzeń, ale tylko jedno życie — jedna nieskończona 
osoba świat. Jednakże, dlaczegóż to niby członki jednego świata w nie­
ustannej są z sobą walce? promienie słońca osuszają bagna — woda przy­
gaszą ogień — zwierz roślinę i zwierza pożera — człowiek zaś je  i samego 
człowieka zabija — , a na zabicie tych ostatnich wystarcza jeszcze odrobina 
trucizny roślinnej,  albo mineralnej,  albo też nieco wyższe ciepło, albo zi­
m n o - w r e s z c i e  narody całkowicie niszczą się nawzajem, bać to same sobą,
bąć też pogrążone zostają w głębinach wody, strasznego ognia, lub w ydrą­
żeń ziemi przez różne gwałtowne zaszłe w niej zmiany zdziałanych. Oto'ż 
nie — to nic jedno musi być życic — ile istot, tyle wrogów- zawziętych na 
siebie — to wszystko różnorodne stworzenia — każda rzecz — każdy przed­
miot. — światem sobie. — Nie ma jednego powszechnego św ia ta? . . .

Rozkołysani tak w swej myśli przerzuciliśmy się z jednego do drugiego 
krańca ostateczności — lecz wstrzymajmy się i stańmy w pośrodku dla 
przejrzenia dwoma rzutami oka tych wstecznych granic, któreśmy przebyli, 
— a zgodzimy się w wymiarze przestrzeni:

Wszystko przenika jedna i ta sama ożywiająca siła. ~  Światy pojedyn­
cze gonią za sobą i odpychają się wzajemnie, gdyż to właśnie jest warun­
kiem ich bytu szukają się, bo należą do siebie — odpychają, bo przecież 
różne są od siebie — należą do siebie — i te same są co do siły, która je 
wspólnie ożywia — różnią się tylko co do czasu, miejsca i sposobu, w któ­
rym gdzie i jak swoją siłę objawiają. Jeżeli zaś zwierz pożera drugiego,

albo z uszczerbkiem. — W pływ  np. pokarmów niektórych, ciepła, wilgoci 
i t. p. może być pomyślnym dla jednych istót,  'dla innych szkodliwym 
w rozmaity sposób — taka odmiana połączona z wiedzą o sobie nazywa się 
czuciem: gdyż czucie poznajemy przez zmianę jaką nerwy doznały od dzia­
łalności na nie przedmiotów. Czucie mają tylko zwierzęta i ludzie, bo 
tylko te istoty, jako posiadające nerwy, mogą wiedzieć o odmianie jaką 
w  nich w pływ przedmiotów sprawia. Czucie, które pochodzi z przyje­
mnego niby Poc' agajacego w pływ u przedmiotu, zowie się sympatją, pocią­
giem — pochodzące zaś z nieprzyjemnego, jakby odpychającego wpływu, 
zowie się antipatią, wstrętem. Tak pociąg jako i wstręt pozostają mimo 
naszej woli. — Pociąg mamy do tych przedmiotów, ż któremi niejako cia­
łem albo duszą więcej spowinowaceni jesteśmy.

Czucie człowieka pochodzi z dwojakiej p rzyczyny : albo przedmioty 
wpływają na nas bezpośrednio — bez przyczyniania się do tego ducha na­
szego — jakie obudzają w  nas: uderzenie, pokarm, zimno i t. p. i takie 
czucie jest właściwie czuciem zwierzęccm -— albo też czucie nasze pochodzi 
nie z bezpośredniego w pływ u na nas jakiego przedmiotu, lecz z poznania 
samego przedmiotu, a wtedy takie czucie jest czuciem tudzkiem, umysłowera, 
czyli uczuciem.

Czucie łączy nas ze światem ogniwem materyalnem zewnętrznym spo­
sobem. — Uczucie zaś. łączy nas z tymże światem światłością duchową 
wewnętrznym sposobem. Przecież uczucie nie jest przeciwne czuciu — 
jest ono raczej wyższem, udoskonalonem, powtorzonem czuciem, jako po- 
chodzącem z poznawania, które koniecznie pierwotne czucie poprzedzić mu­
siało. Dziecko cieszące się nad jakim malowanym obrazkiem, że barwy 
przyjemne wrażenie na nim sprawiają, ma tylko czucie — znawca zostaje 
zadowolony z tego samego obrazu, że poznał w nim piękną zgodność barw 
i zarysu myśli wyobrażonego w  duszy autora przedmiotu, którą jeszcze 
odgadł — u tego więc czucie zamieniło się już w uczucie, jakie ztąd wi­
dzimy może powstać z poznawania przedmiotu nietylko matcryaluego, ale
i u m y s ł o w e g o  —  , a  poniew aż o n o  m o ż e  p o w s t a w a ć  z  nieskończonej liczby
takowych przedmiotów, zatem ile ich jest rodzajów, tyle też jest odcieni 
uczucia — jak zaś wszystkie przedmioty świata razem wzięte bez jednego, 
nie stanowią doskonałej całości organicznej, tak równic człowiek, jeżeli me 
posiada w sobie wszystkich właściwych jeszcze uczuć wykształconych 
i w harmonii z sobą zostających, nic jest jeszcze człowiekiem, bo nic jest 
doskonalą swego świata istotą, ale zwierzęciem, albo zwicrzo-człekicm —, 
a że człowiek może być w tym obrębie 'doskonałą istotą dowodzi tego sam 
na sobie możnością wykrywania w sobie coraz nowszych odcieni uczuć i ta*- 
kowych zgodnie pomiędzy sobą udoskonalania.

Jakie to są te uczucia, jak  je  w rodzie ludzkim kształcić i jaka har­
monia między niemi cechująca człowieczeństwo zachodzić pow inna , wszy­
stko to dla powyższych względów winno bye pizedmiotcm badania każdego 
w szczególności pojedynczego członka wielkiego koła społeczeństwa ludz­
kiego.  (Dalszy ciąg nastąpi.)

P R O C L A M A .
W  depozycie  podznaczouego  Sądu  znajdują 

się następujące p ien iądze :
12 Tał.  2 sgr. 6 fen. zbiór z effekluw rozm ai­

tych  w  ogrodzie K a t a r z y n y  R i s t a u  zna­
lezionych i m niem aln iesk radzionych  w y p r a ­
wie indagacyjnej naprzeciw  K a t a r z y n i e  
R i s t a u ,  w łaśc ic ie ló w  n ie w ia d o m y c h ;

1 Tal.  20 sgr. schedy z p oby tu  niewiadomemu 
T e o d o r o w i  W . e s ł f a l  ślusarzowi w inte 
ressie pozostałości po  K r y s t y a n i c  Z i m ­
m e r  m a n n  należącej się ;

166 Tal. 13 sgr 7 fen. jako defekt w d e p o z y ­
cie bywszego Sądu pow iatow ego w F o r d o ­
n i e  w yśledzony , później sp łacouy  i różnym  
niewiadom ym  interessentom dep o zy to w y m  
z roku  18(j0. i dawniej należący się.

W łaśc icieli  tychże pieniędzy lub też ich suk- 
ce sso rów  zawiadomia się niniejszem, a skoro  się 
w przeciągu 4cch tygodni za wylegitymowaniem 
się niezgloszą, uaówczas pow yższe  kw o ty  d o  
kassy  pow szechnej w d ó w  urzędn ików  sprawie­
dliwości z łożone  zostaną.

B ydgoszcz ,  dnia 3 ) .  Lipca 1846.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

1845. uchwali/, w n io s k i  
(iim nazyów , nowo

sotonic i/o przyjęte') w r, 
względem stypendiów do 
dzieltu'■ się mających, odłożyła na drugą sessyę 
miesiąca W rześnia, do którego to czosu najpó­
źn iej, wszelki: podania stosownenn świadectwa­
m i nadesłane, być winny. .

w Poznaniu , dniu ________
W ie ś  szlachecka z dobrym  gruntem i dobremi 

budynkami, jeżeli można z jakimkolwiek borem, 
W  cenie 10 do 50,000 Tal. • szukaną jest do na­
bycia bez wmięszania się pośredników. Adresy, 
pod  l i t■ G, 40 poste restante oddane , będą odc- 
branemi z tutejszego (Równego U rzędu  p o c z to ­
wego.

?eAH v- O. w espedycy i gazet W .  U cckera  
' |l( vv d o zn a n iu , w listach f rankowanych.

O N U F R Y  K O Z Ł O W S K I  
krawiec męzki, 

p r z y b y ł y  z B e r l i n a ,  z a ło ż y ł  swój warsztat 
w W r z e ś n i ,  poleca  się szanownej Publiczno­
ści z nadmienieniem, iż wszelkie o b s t a l u n k i  
p rzy jm ow ane podług  najnowszej m ody P a r y -  
ski j ć j  będą w y k o n y w an e  za cenę umiarkowaną.

•JpUJlT-  Doświadczony środek do wytępienia 
pluskiew poleca

Wrocławska ulica Nr. 14.

Majętność w  W  i e l .  Xiustwie 
Po/jiaiuskićm.

mająca dobrą  ro lę ,  piękne łąki.  / . i i n r z i i y ,
n a d  s p ł a m i ą  i ’* e k ą  l e ż ą c y  ł a ś .
d o b re  budynki gospodarcze i dom mieszkalny, i 
inne tym podobne korzystne własności, jest p o ­
szukiwaną * a  n a l i c z e n i e m  (FłO. M » ,  «
naw et w  cazieiiatrzefiyllM M t*’**

________________________________  ____ T a l a r ó w .  Posiadacze takich m a ją tn °s t ,>
liyrekcya Towarzystw a pomocy naukową za- mający chęć sprzedania ich, raczą się 7-S,0MI

iailomia niniejszem  Szanowne komitetu, is sto- z dokładnem  wyrażeniem w a r u n k ó w  p o d  adtes-

i t U )  tar*owe
w  mieście 

p  O L J* A N I V.

P szen icy  szefel 
Zyta dt. . 
jęczm ien ia  dt. . 
O w sa  . dt. 
T atark i dt 
G rochu  , dt. 
Ziemniaków dt. 
8iana cetnar 
S łom y kopa 
M asła garniec .

Dnia ,’| .  Sierpnia
1846. r.

od do
TU. ,s. fen. T» . i*.
2115 7 2 17 9
2 | 2 3 2 7 1
I 18 U 1 23 4

- 2 6 8 — 28 11
1 22 1 I 23 4
2 1 2 6 2 6 8

— 1-22 3 24 5
— 118 — 23

7.' — — 8 I ___

1 27 6 2| ~~ 1


